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Z Paryża d. i 6. M arca. —  M onitor dzi- 
sieyszy um ieścił w y p a d k i  posiedzeń • p n a- 
t u ,  które sie dnia io  i 13 b. m. pod pre- 
z y d e n c y ą  Xięćia A r cy k an cle rz a  Państw a o d ­
p r a w i ły /

N a posiedzeniu dnia 10 b, m. p r z e ło ż y ł  
Xiąże B a s s a  n o Minister S p ra w  zew n ętrzn ych  
**astępuiący rap p ort:

R a p p o r t  M i n i s t r a  S p r a w  z e w n ę ­
t r z n y c h  d o  J e g o  C.  K.  M o ś c i .

N a y ia ś n ie y sz y  P a n ie !  —  P ra w a  ,morskie 
i  efttralnycff oznaczone zo s ta ły  traktatem  U- 
t r e c h t s k i m , k tóry  stał  się powszechriem 
dla  N arodów  praw em . —  P ra w o  to w e  w s z y ­
stkich n astęp n ych  traktatach słow n ie  p o n a ­
w ia n e ,  u św ię c i ło  następuiące z a s a d y .  B a n ­
dera broni ładunek. ( W o l n y  o k rę t ,  w o l ­
n y  t o w a r . ) T o w a r  n iep rzyjacielski pod 
neutralną banderą iest n e u tr a ln y m , a neu­
t r a ln y  to w ar  pod band erą  nieprzyjacielską 
nieprzyiacielsk m. —  Jedyne t o w a r y ,  któ-
rych  bandera neutralna bronić nie m o ż e ,  sa   , ,   . *t o w a r y  k o n tra b a n d o w e ;  a iedyn e kontraban-
d o w - * * '  1— - ■p ° w e  to w a ry  są bron i p otrzeby  w o ie n n e .—  

rzezieranie neutralnego okrętu przez okręt 
2 b r ° y ny 5 m oże ty li .o .p rzez  m ałą  liczbę łudzi 
b y o i  usk u teczn ion e , a  okręt z b ro y n y  powi- 
®leń stać d aley ,  iak na w y s t r z a ł  z d z i a ła . —  
R a ż d y  okręt neutralny m oże z iednego nie- 
PrzyiaCielskiego portu do drugiego , ia k o  też 
z nieprzyjacielskiego do neutra jego portu o d ­
p raw iać żeglugę i handel p row ad zić .  —  W y -  
^ętemi są od tego i td y n ie  porty  w s a m e y r z e -

b łokow rane; a porty w  rz e c z y  sa m e y  blo-
,Cvvane są takie, k óre będąc opasane i o-

biężone m ogą b y d ź  w z i e t e , .a do których  
zatem  okręt kupiecki b e z ’ nieb ezpieczeń stw a 
zaw iią ć  nie może.

T e  są o b o w ią z k i ,  które m o c a rstw a  wo- 
iuiące ku neutralnym w y p e łn ia ć  p o w in n y ;  te 
są,’.ob op ó ln e  p raw a  tak  iednego iak  drugie­
g o ;  te" 10 są m a x y m y ,  które przez t ra k ta ty  
skladaiące prawo publiczne N a ro d ó w  u św ię ­
cone zosta ły .  Często  pow ażała  się A n g lia  
s ta w ia ć  na ich m ieysce d ow olne  i tyrańskie 
zasad y. N iespraw iedliw e iey  p r z y w ła s z c z a ­
nia b y w a ł y  odrzucane od w s zy stk ich  R z ą d ó w ,  
które s z ły  za głosem honoru i u m ia ły  czuć  
interes ludów sw oich. B y ł a  zatem  Anglia, 
ustaw icznie zm uszaną do uzn an ia  w irakia- 
tach  sw oich tyc h  z a s a d , które ob a la ć  ch cia­
ł a ;  a gdy p o k ó y  A m i e ń ^ k i  zo sta ł  z ła m a ­
n y m ,  opierało się ieszcze p ra w o d a w s tw o  na 
d aw n y ch  sw oich  posadach.

Przez zbieg zdarzeń następ nych  p rzysz ło  
do te g o ,  ze M ary n a rk a  angielska sta ła  się 
l ic z n ie js z ą  od p o łą cz o n e y  si ły  moi-skiey w s z y ­
stkich innych N arod ów . T u  dopiero sąd ziła  
A n g lia ,  że n adeszła  chwila, gdzie n ie o b a w ia -  
iąc  się iuż niczego, na W szystko  p c w a ż y ć  się 
może. P o s ta n o w iła  natychm iast poddać ż e ­
glugę na w szystkich  morzach tym ż e  sa m y m  
p r a w o m ,  którym  żegluga na T a m h i e  p o ­
dlega. —  W  roku iSoótym  poczęło  sie w y ­
konanie tego  systematu , p o d łu g  którego po­
wszechne praw o N arod ó w  ulegać m iało  r o z ­
k azo m  g ab in etow ym  i przepisom  L on dyń- 
skióy A d m irp licyi.  —  O św iadczen ie  pod dniem 

Maia zn iszczy ło  iednem słow em  p r a w a  
w szystk ich  P ań stw  nadmorskich, i : w y d a ł o  
z ak az  handlu niezm ierney rozciąg łości  b rze ­
g ó w  i całym P ań stw o m . O d  te y  ch w il i  , nie 
u z n a w a ła  iuż w ię c e y  A n g lia  ż a d n y c h  N e u ­
tralnych na m orzu. —  R o z k a z y  roku lSoygc 
w y d a n e ,  w ł o ż y ł y  n a  k a ż d y  okręt gdziekól-



wiefcbądź p ł y n ą c y  o bow iązek  zaw itan ia  do 
angie lskich  p o rtó w ,  p łacenia  A nglii  haraczu , 
i  p o dd aw an ia  t o w a r ó w  pod t a r y f y  celnych 
u rzęd ótY  ai igielfk ’ ch. — - O św iad czeń  em roku 
i&oógo , zak a za n o  N e u tra lry m  w szelka  ze. 
g iu g ę ;  ro z k az a m i roku iSopgo  p o w ró c o n o  ir.; 
w o ln o ś ć  ż e g lu g i , lecz nie pow inn i b y l i  robić 
z  n ie y  żadnego innego u ży tk u ,  ia k  ty lk o  w y­
słu giw a ć  się h a n d lo w i  arg-e lskiem u stosownie 
do racnuby iego interessów  i korzyść  —  T a k  
w ię c  z d ią ł  R z ą d  angielski m a s k ę , pod którą 
sw o ie  proiekta u k r y w a ł ;  o g ło s i ł  sw o ie  uni- 
wersalne p a n o w a n ie  na  m o r za c h ,  u w a ża ł  
w s z y s tk ie  lu d y  za  za c z y n sz o w a n e   ̂ i zw ali ł  
na lą d  s t a ły  ciężar k o sz tó w  t e y z e  sam ey 
w oyrty , k tórą  p rze c iw  niemu u trz y m y w a ł.

T e  niesłychane p r a w id ła  w z b u d z i ły  p Q. 
w szechną niechęć w  ty c h  m ocarstw ach , kto- 
rym  św ięte  b y ł o  uczucie ich  p raw  i niepo­
dległości L e cz  w L o n d y n i e  posunięto du­
m ę n a ro d o w ą  do  n a y w y ż s z e g c  stopnia; p 0 
k a z y w a n o  ludow i angielskiemu b ogatą  p rzy ­
sz łość ,  pełną nayśw ietnieyszy.ch  nadziei. Nikt 
n ie  m ia ł  się odtąd  z nim ubiegać 0 Korzyści 
handlu i p r ze m y s łu ;  p ło d y  obu św iat  iv mia­
ł y  p łyn ą ć  do p o rtó w  i e g o ,  hołdu - 'ąo mor­
sk ie/  i h a n d lo w ć y  u a z i  dności Anglii przez 
o p ła ca n ie  p o d a tk ó w ,  a  potem  dop *ro- obcia 
żone niezm.ernem: w y d a t k a m i ,  cd  k tórych  
szczególnie  t y i k c  to w ary  angielski fe wolnemi 
t y d ź  m ia ły ,  o b c y m  d ostaw ać się N arcddm .

W a s z a  C esarska M ość przeyrzałeś iednym  
rzutem  oka  w szystk ie  nieszczęścia zagraża ją­
ce stałem u ląaow r. Natrafiłeś natychm iast 
n a  p r z y z w o ite  środki. Z n iszc zy łe ś  W yroka­
mi swoiemi to nadęte i n iep raw e przedsię­
w z ię c ie ,  g w a łc ą c e  w s zy stk ic h  P ań stw  niepo­
dległość i p raw a  w szystk ich  N a ro d ó w . —  
W y r o k  B e r l i ń s k i  b y ł  odpow iedzią  ńa o- 
sw iad cz en ie  roku i8oJgo. B lo k a d a  w y s p  a n ­
gielskich, u żytą  zosta ła  ia k c  środek p rzec iw n y 
przeasięw ziętey  przez Anglię u ło ionćy  b lo k a .  
dzie .  -i- W y ro k  M e a y o l a f i s k i  b y ł  o dp o: 
w ied zią  na r o z k a z y  roku i3 o7 g o ;  o g ło sił .  6r  
k a ż d y  sta te k  za  w  y z  u t y  z n a r o d o w o ś c i ,  
k tó r y  ty lk o  za w iia iy c  do p o rtó w  angielskich, 
lub  p ła c ą c  A n g lii  haracz podda s ię ,  i tym  
sposobem  w y rze c z e  sie niepodległości s w o łe y  
b a n d e r y ;  w s zy stk ie  t o w a r y  handlowe i ręko- 
dzielniane angielskie , zo sta ły  b lokow an e na 
W yspach  bretońskich; system a stałego l ą d u ,  
wygnał© ie z niego. N ig d y  środek p rzec iw n y 
p r ę d z e y ,  p e w n ić y  i z takiem  iak  ten z w y -  
a f i t w ę ę i  p s i e g o  nie d o p ią ł  celu. W y r o k i

Berliński i M edyolański o b ró c i ły  też sam ą 
broń p rzec iw  A n g l i i , ktoi ć y  ona p rzeciw  
h a n d lo w i św iata  u ż y ła .  Ź ró d ło  kw itnącego 
handlu, które te k  obfkćm  b y u ź  są d zi ła ,  stało 
się ź ió d łe m  nieszczęścia d la  angielskiego h a n ­
d lu ;  zam iast  h a ra c z ó w  skarb w z b o g a c a ć  ma- 
iąc yc h  , z a c h w ia ł  coraz p o w ię k s z a ją c y  się 
z ł y  k re d y t  m aiątek P a ń s tw a  i każdego o b y ­
w a te l

t koro  t / ’ko  zap ad ły  w y r o k i  W a s z e y  C. K, 
M o ’ i ,  p r z w o d u a ł  c a ł y  ląd s t a ł y ,  że  takie 
b ę ł ą  ich skutki, ieżeli do.cładnie w y k o n y w a ­
ne b ę d ą ;  lecz ch ociaż E u ro p a  tak  bardzo 
b y ł a  p rz y z w y c z a jo n ą  w ia z ie ć  przed sięw zięcia  
W a s z ć /  C. K . M ości szczęśliw ym  uwieńczone 
skutkiem, ztrudn ością  mog^a jednakże p o ią ć ,  
iak iem i nowemi cud ow n em i cz yn am i uskute­
cznisz N. P an ie  te wielkie  p lan y ,  które się 
tak prędko sp ełn iły .  Uzbro 'eś Cesarzu, ca łą  
sw ą  potęgę, i nic cię od celu twoiego odw ieśd ź 
n e m ogt. ’ . H o l ł a n d y a ,  miasta a n z e a -  
t y c k i e ,  brzegi iezioro  Z u y d e r s k i e  z  m o­
rzem baltyckiein  łą c z ą c e ,  m u s ia ły  b y d z  zie- 
dnoczone z F r a n c y ą ,  i tym że  sa m ym  podle 
gać  u s ta w ó m ; b y ł  to bezpośredni, nieuchron­
n y  skutek angielskiego p ra w o d a w s tw a .  Ż a ­
dne u w agi nie m o g ły  N  P an ie  w duchu 
tw o im  p r z e w a ż y ć  p ićrw szego  interessu iwo- 
iego P ań stw a. —  W a s z a  C esarska-M ość  że­
brałeś  natychm iast p lo n y  z tego w ażn ego 
po sta n o w ie n ia . '  O d  ^ciu ćw ierci roku  , to 
iest od czasu p o ła c z a ią c ś y  u c h w a ły  Senatu , 
uczuła A n g lia  c a ł y  ciężar w y r o k ó w  B erliń­
skiego i M edyolańskiego. P o c h le b ia ła  sobie, 
że połknie Handel całego ś w i a t a ,  iednakze 
teraz lichwiarski i p o k .y io m y  i ć y  h a n d e l , 
p r o w a d z o n y  b y d ź  może ty lk o  , i a  pom ocą 
20000 corocznie w y d a w a n y c h  p o zw o le ń  (li- 
cencvi ) ,  zn iew olon a ulegać., praw u konie­
czności, zrzćka się aktu żeglugi, tey  to  pier- 
w s z ś y  p osad y  s w o ie y  potęgi. Rościła  sobie  
p r a w o  do powszechnego p a n o w a n ia  na  m o ­
rza c h ,  a  tym czasem  zabroniona iest żegluga 
iey  okrętom, których  żaden port stałego lądu 
nie ( o p u sz c z a ; chcia ła  w zbogacić skarb s w ó y  
tym haraczem , k tćry  iey  E u ro p a  p łacić  m ia­
ła  ; a Eutopa nietylko się od o b rażającyc h  
p rzy w ła szc ze ń  A n g l i i ,  ale nawet i od tego 
u w o ln iła  h a ra cz u , k tóry  angielskiem u prze­
m y s ło w i  p ła c i ła ;  pustkam i stoią m iasta fa ­
bryczn e angie lskie,  a na m ieysce w z ra sta ją ,  
cey  do ow ego czasu pom yśln ości,  nędza na­
stąp iła ;  zniknienie g o to w iz n y  n a b a w ia iące  
trwogą, i  zupełn a  w  fab ryk ach , rękodzieł-
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«Mch r iicc iyn n ość, o m z ą  codziennie p u b li­
czną spokoyność} otoż to takie  są w y p a d k i ,  
które d la  A nglii  z nieostrożnych doświadczeń 
ićy  w y n ik n ę ły .  Poznaie ona iuż, i z dnia do dnia 

. ^ iecey  p o z n a w a ć  b ę d z ie , że t y lk o  w  p o w ro ­
cie do sp raw ied liw ości  i do zasad' praw a  
N a ro d ó w  svvoie z n a y d z ie  ocalen ie, a z d,o- 
brodzieystw  neutralności p ew n ych  D w o r ó w  
łak dalece ty lk o  k o rzystać  m o ż e , ' i a k  dalece 
N eutralnym  d o z w a la  p o ż y t k ó w  z ich  neu­
tralności. Lecz . aż do owego c z a s u ,  i póki 
angielskie r o z k a z y  gabinetow e cofuionemi nie 
b ę d ą ,  ą  za sad y  traktatu C J r r e c h t s k i e g o  
do m ocy  s w e y  nie p o w r ó c ą ,  m uszą w y r o k i  
Berliński i M ed yo lań sk i przeciw tym  trw a ć  
m ocarstw om , które d ozw ala ią  w y z i  w a ć  z n a ­
rodow ości sw o ią  banderę. P o r ty  stałego l ą ­
du nie ipogą stać otw orem  ani banderom 
t  narodow ości w y z u t y m ,  ani to w a ro m  a n ­
gielskim.

P o trz e b a  otw arcie  w y z n a ć ,  że d la  nie- 
nadw eręionego utrzym ania  tego w ielk iego  sy- 
stematu konieczną iest rzeczą, ażeb yś N. P a ­
nie t y c h  potężnych u ży ł ,  śro d k ó w , które są 
w  m ocy tw o ie go  P a ń s tw a ,  i ażebyś u P o d ­
d an yc h  sw oich tę z n a la z ł  pom oc, k torey  n,- 
gcly na próżno od nich nie żądałeś. C a la  
potęga na skinienie F ra n c y i  gotow a , miisi 
b v d ź  vy stanie u dan ia  się w szęd zie ,  gdzie 
tylko bandera angielska i ; w y z u te  z narodo­
wości, lub pod zasłoną angielskich w o ie n n y ch  

Okrętów p ły n ą c e  bandery łądowiać zechcą. 
O sobne w o y s n o ,  m aiące obow ią/ek  bron im ia  
n aszych  niezmiernie rozciągnionych b rze/ó w , 
naszych  w o y jk o w y c h  zbroi ni i tro ia  iego 
rzędu t w i e r d z , musi ręczyć W a s z e y  C. K. 
i l o ś c i  ż a  bezpieczeństwo krain y,  powierzo- 
p ć y  iego w aleczn ości i w iern ości;  p o w ró c i  
ono tyc h  w a le c z n y c h ,  k tó rzy  p r z y w y k l i  pod 
okiem W a s z e y  C. K. Mości broniąc nolity-  

znych praw  i zewnętrznego bezpieczeństw a 
P ań stw a  w a lc z y ć  i z w y c ię ż a ć ,  okazałem u ich 

rzeznaczeniu. N aw et sk ła d y  korpusów  nie 
ędą już  w ię c ć y  usuwane sw oiem u p o ż y te ­

cznemu przeznaczeniu , utrzym ania w  liczbie 
i isto tn ćy  zupe*oości czyn n ych  w ó y s k  na- 
J zy J i .  Potęga W a s z e y  C. K . Mości stać 
b ę d z ie ty m  sp oscbzm  zaw sze  na naystraszniey- 
?zytn stopniu, a C esarstw o  fraocuzkie  będz e 

przez te trw ałe  urządzenie , którego inte- 
ê s , p o l i ty k a  i dost-oyność iego d o r a d z a ia ,  

w  takiem  z n a y t io w a ć  p o ło że n iu ,  iż  w ic c e y  
niż kiedyś na imip nienaruszonego i świętego 
aa służy.

O d  d aw n a  iuż m iaisterium  angielskie- 
w ieczną p rze p o w ia d a  w o y n ę ;  iest to  okropn e 

' przedsięw zięcie, do któregob y  nawet oayroz- 
h u kaósza  a m b ic ya  p r z y z n a w a ć  się nie p o w a ­
ż y ła , ,  a którego p rzyzn aw an ie  ty lk o  d um n ey  
chełpliwości w y m k n ą ć  się m o g ło ;  iest to  o- 

-kyopne przedsięw zięcie ,  k tó re b y  iednakże ao- 
konanem b yd ź m o g ło ,  g d y b y  Francy a mtała- 
ty lk o ,  spodziew ać się przyrzeczeń bez rękoy- 
m: i n iepew oey trw ało śc i ,  k tó re b y  w ię k s łe  
od sam ey w o y ń y  z r z ą d z a ły  nieszczęścia.

P ok ó y ,  k tó ry  N. Pan ie  wsró i  s w e y  wszech- 
m ocności sw oim  ofiarowałeś n iep .zyiacio ióra, 
u w ień czy  tw o ie  godne s ła w y  u siłow an ia, g d y  
A n g h a  będąc stale  od stałego lądu odpędza-  
na i od w szystk ich  P a ń s tw  k tó ry c h  niepo- 
dleglość naruszyła  oddzieloną  , zechce nako- 
niec zn o w u  do tyc h  zasad p o w róc ić ,  na k tó ­
r y c h  -wspierała się posad y z w ią z k u  P ań stw  
e u ro p e js k ich ;  gdy  uzna zn ow u p r a w a  N aro­
d ó w  i szan o w ać będzie p ra w a ,  traktatem  U- 

r e c h t s k i m  uświęcone.- —  T y m c z a s e m  musi 
lud fran cu zk i  w c ią ż  b y d ź  uzbroionym . N a- 
k azu ią  to h o n o r ,  interes , p raw a  i niepodle­
głość lu d ó w  w  iedney : teyżę  śamey rz e c z y  
z ie d n o cz o n y ch ; a  p ró c z  tegc p ew n ieysza  ie« 
s zcze ,  często przez W a s z ą  C. K .  M ość O gło­
szona w y r o c z n ia ,  zam ienia  to uzbroienie w 
konieczne i św iete  prawo.

Potem- c z y t a ł  Xiąże F e  I t r u  M inister 
w o y n y ,  rapp^rt do je g o  C. K . M o ś c i ,  k tó ry  
iesi. nastepuiącey treści:

N ayiaśń ieyszy  Pani- ! —  ̂ N a y w ię k s z a  
czę-ić w ó y s k  W a s z e y  C. K. Mości p ow ołan ą  
iest za  granice dla  bronienia wie] kiego in .  
teressu, który przew agę P ań stw a  fcppew nić, 
oraz w yroki Berliński i M edyolański d la  A n ­
glii tak zg u b n e ,  u trzym ać pow inien. L e -  
d w h  piętnaści? upłynęło  m iesięcy, iak  syste- 
ma stałego lądu w y k o n y w a ć  z a c z ę to ,  a A n ­
glia przyw iedzioną iuż iest do  ostateczności. 
G d y b y  nie w y p a d k i ,  których W a s z a  C. K .  
Mość p rzew id z ie ć  nie m o g łe ś ,  krótk i  ten 
przcęiąg czasu m o ż e b y  iuż b y ł  d ostatecznym  
do zniszczenia zupełnie pom yślności A n g l i i ,  
i do przyp row ad ze n ia  ićy  w e w n ą trz  do n a ­
der k rytyczn ego  s ta n u ,  k tó r y b y  w z ł y  kre­
d y t  w p r a w i ł  stronników w o y n y ,  a  m ę ż ó w  
ko ch a ią cy ch  u m iarkow anie v s p ra w ie d liw o ś ć ,  
p o w o ła ł  do ministerium. —  W  k a ż d y m  p r z y ­
padku n>kt nad W a s z ą  C. K .  M oś ć  n*e u- 
mić le p ićy  oczekiw ać po czasie te g o ,  eo czas 
zrz ąd zić  powinien , oraz w y k o n y w a ć  z nie­
w zru s zo n ą  stałością systetna j  p o stę p o w a ?  
A  Si



w c ią ż  podług  planu, którego nieom ylne skutki 
W a s z a  C. K .M o ś ć  naprzód w yrach o w ałeś .  —  

W  ciągu oddalenia się n a y w ię k s z e y  części 
w ó y s k  naszycn  l in io w y c h ,  liczne p o rty  mor­
s k ie ,  w a ro w n e  m ie js c a  i w a żn e  w  Państwie 
p u n k ta ,  b ęd ą  musifRy przez 5te bataliony, 
pi zez od woc.y i w o j s k o  morskie b ydź  strze- 
ż o n e m i;  to zaś ten p rzyn osi  uszczerbek, że 
p ią te  b a ta l io n y  i o d w o d y  przez marsze i 
p rzec iw n e m arsze, bezustannie od swego 
w ła ś c iw e g o  przeznaczenia , to iest: od do 
Starczania dla w ó y s k  cz yn n y ch  ustaw iczn e­
go  nadrost.u, o d ry w a n e  b y d ź  muszą. Mar­
sze te unużaią  żo łn ićrza  i sp ra w u ią  w  admi- 
u istracyi  zaw iłość .  W id z ą c  narefcie  powo­
łan e  tak  liczne w o y s k a  za  w szystk ie  grani­
ce P a ń s t w a ,  nie m ożn a b y  miec za  złe o b y ­
w a t e lo m ,  g d y b y  ci nie zn a iąc  wszystkich 
w e w n ą trz  Kraiu  od R ządu do obrony przed- 
s ię w zię ty ch  ś r o d k ó w ,  nieiaką czuli ob a w ę; 
iuż ta sama o b a w a ,  sprzeciw ia  się dostoy- 
ności P a ń s tw a ;  trzeba tedy zatam ow ać to 
źró dło  przez w y sta w ie n ie  konstytucyin ey  , 
iedyń ie  ty lk o  do strzeżenia K raiu  p r ó ż n a  
c z o n e y  potęgi.

P od ług  p raw  naszych k o n s ty tu c y jn y c h , 
p o w in n a  g w a rd y a  narod ow a szczególnie 
strzedz naszych  granic, p o rtó w  i sk ła d ó w  
m orsk ic h ,  zb ro jow n i i m ieysc  w a r o w n y c h ; 
lecz g y / ird y a  n a ro d o w a ,  która ogółem w s z y ­
scy sk ład aią  o b y iy a te le ,  nie *może na cżós 
długi do nney, iak ty lko  do m i e js c o w e j  i 
m om en ta ln ey  u ży w a n ą  b y d ź  s łu żb y.  —  le ­
żeli podzielem y g w a rd y ę  narodowd na t rz y  
pow stan ia  ( b a n ) ,  p ierw sze z nich o b e j m o ­
w a ć  będ zie  w szystk ich  óciu ostatnich klcss 
k o n s k ry p c y o n is tó w  od 20 do 26 lat  maią- 
c y c h ,  a  do czynnego w o y s k a  n iep ow oła ­
n y c h ;  drugie m ę żó w  od 26 do 40 l at ,  a 
trzecie cd  40 do óociu ła t ;  można będzie 
łhtem  u żyć  p ierw sze p o w sta n ie  do stuzby 
c z y n n e y ,  drugie zaś i trzecie p ow stanie, bę­
d zie  n a ó w cz as  ty lk o  m ieys ćo w ą , do utrzy- 
m ania  w e w n ętrzn ey  p o lic y i  przeznaczoną 
służb ę o d b yw a ć.  —  Pierw sze pbwstauie na 
rok i g i 2 t y  o b ę y m u ią c  k o n sk ryp cyo n istó w  
od roku i8o6go a ż  do i8 i2 g o ,  k tórzy  do 
czynnego w o y s k a  p o w o łan e m i nie b y l i , od 
tego czasu nie pożen ili  s ię ,  i Są z d r o w i ,  
m o c n i ,  oraz do s łu żb y  zd a tn i ,  w y n o s i ło b y  
6 oąooo  ludzi .—  P rz e k ła d a m  W a s z e y  C, K. 
M o ś c i ,  a ż e b y  ioo  rot ( fe o b o rtó w )  w y b r a ć  
z  l e y  l ic zb y  , p rzez co b y  5ta  część z klass
k o a s k r y p c y o n is tó w  roku 1807, t8 o 3, 1809,

i8*o, 181 i 1 t8 i2 go , w y r u s z y ć  m usiała , L u ­
dzie ci p o w in n i  b y d ź  w g ł o w n e m  m iejscu  
k a ż d e y  w o y s k o w e y  di w iz y  i urządzem i u- 
brani. O fficćrow ie  i żołnierze , k tó r z y  w  li- 
niiow em  w o j s k u  s łu ż y l i ,  b ęd ą  mogli b y d ź  
k rzew am i t y c h '  rot.. ■—  K a ż d a  ta k o w a  rota  
sk ła d a jąc a  się z 8 k o m p a n ii ,  iako to :  z ,6ciu 
kom panii p ie c h o ty ,  ied n ey  arty lery i  i ie-1 
dney o d w o d o w e y ,  w y n o s i ła b y  o k o ło  1 ona 
ludzi. T3 m sposobem  m ia łb y ś  W a s z a  C  F  
Mość lo p  takich rót  czyli  b a ta l i io n ó w  usta­
w icznie pod bronią  -odzielonych na bryga 
d y  i d y w iz y e ,  a  zosta jących  pod rozkazam i 
jeneralnego sztabu w o y s k a  i in i io w e g o ;  kte 
re to roty  w y b o r n e  stanow iąc w o y s c o ,  z sta 
remi francuzkiem i grenadyeram i ró w n a ć  rżę 
będą  m og ły .  T o  s ta łe ,  z a w s z e  w  obozie  
z n a yd u ią ce  się i z natury  s łu ż b y  s w o ie y  .lo- 
statecznie w e wszystko opatrzom  w o j s k o ,  
m ałą b y  strułę przez w o y n ę  poniosło.

T a k  m sposobem będą i . a r o w j e  nłiey- 
sca nasze nad R e n e m /  n asz1* s k ła d y  m or­
skie w  H e 1 d e r, nad M o z ą, S k ą łtd ą, w.łS u 
ł o n i e ,  C  li e r b u r g u, B r e ś c i e , 1’ O r i e n t ,  
R o c h e f o r t ,  T a ł o n i e i  w G e n u y  strze­
żone przez potęgę tyirf sposobem  z ło ż o n ą ,  
iż 30000 ludzi w  przeciągu p.ęęiu dni na 
k tórym k olw iek  n a p a sto w a n y m  punkcie brze­
g ó w  zg rom adzon ych  b ę d zie ,  i że za pom o­
cą przyspieszających ś r o d k ó w ,  których  W a ­
sza C. K . Mość w  n a g ły rh  u ż y w a s z  r a z a c h ,  
przed upłyniemein i o dni 60 do 80 ty s ię c y  
ludzi zebranych tak z p ierw szego  p o w stan ia ,  
iako  też z w o ysk a  m orsk iego , g w a rd y i  de-^ 
partauientow ych , ża n d a n n eryi  p ia iy r h  ba­
ta lion ó w  zn a yd u ią ey ch  się w  pobłiskości 
w szystk ich  zagrożonych p u n k t ó w ,  a  o b o ­
w ią z a n y c h  w  takich okolicznościach do w y ­
r u s ze n ia ,  będą m og ły  nc zagrożonem  zg ro ­
m ad zić  Się m ie y s c u ; nie l ic zą c  do tego p o ­
m o c y ,  którąby p o w itan ie  drugie i trzecie 
g w a r d y i  n a ro d o w cy  sąsiedzkich D ep artam en ­
tó w  , nad ciągnąw szy  śpieszno w  p rz y p a d k u  
bliskiego napadu dadź m ogło .

Nie czynię żadnego w n iosku  w zględ em  
w ystaw ien ia  i a z d y ; sam a żandarm eria  utw o 
rzona z 16000 w y b o rn y c h  lud zi,  iest wśta- 
nie stawienia każdego c z 3Su d ostateczn ey  
m as sy  ia z d y  przeciw napadom k tórym  za- 
pob ied z  musim_v. P o d ó w c z a s ,  k iedy  tako 
w e  urządzenie bron ić  oędzie terryturium  
P a ń s tw a  przeciw sa m y m  n a w e t  w y o b r a ż ę  
niom  n a p a ś c i ,  w szy stk ie  o d w o d y  i pią.te ba- 
lit ł iony n ieo d p raw ia iąc  iu ż w ię c ć y  s łu ż b y



za łogo w ey  , ani też trudniąc się obroną 
K r a iu , m oga daleko cz y n n ie y  i skuteczniey 
Uzupełnić w o y s k o ; co w  sam ey istocie iest 
t y le ,  iak pomnożenie w o y s k  l in iow ych. —  
B ę d zie s z  W a s z a  C. K. M ość p rzez  to 100000 
F ra n c u zó w  w ię e e y  p o d  swoiem i mieć cho­
rągw iam i. N a m ieysce tych  ludzi p rzy idą  
co 6 lat  inni, w yb ieran i w  czasie p rzy sz ły c h  
corocznych konskrypcyi.  T a k o w e  pom noże­
nie potęgi nie pociągnie za sobą  pom n oże­
nia s t r a ty ,  p o n ie w aż  ci ludzie p raw ie  ty lk o  
na powszechne śmierci w y p a d k i  wystawńo- 
nemi bęcU. W y d a tk i  p o w iększą  się przez to 
o 48 m ilionów , lecz to pow iększen ie  r.ie m oże 
n a w e t  iśdż w  poiowrvanie z niezmierneruipo 
ż y t k a m i ,  które z  tąd w y n ik a ią .

Urządzenie to  iest w  nay w y ż s z y m  sto­
pniu z a c h  o w  a c z e  m i n a r a d o  w e n t  , 
iest p o żyteczu em , i koniecznem, Francuzi 
gotowi są na w szystk ie  ofiary dla d ob ic ia  
się w o ln o ści  na morzach. W ied zą  o n i , żr 
dopóty  uzbroionem i b y d ź  muszą , dopóki 
ten w ielki cel osiągnionym  nie bedzie.

P o  przeczytaniu tego rap p ortu ,  podali  
R a d cy  Stanu proiekt do u c h w a ły  Se n atu ,  
który  iest następ uiącey  istotney treści:

Art.  i.) G w a r d y a  n a ro d o w a  P a ń s tw a  
podzie lcn ą  będzie na pierwsze i drugie p o ­
w stan ie  ( b a n ) ,  i na pospolite ruszenie ( a r -  
f M r e . b a n ) ,  *—  Art. 2.) P ierw sze  pow stanie  
g w a r d y i  : ia ro d o w e y  sk ład ać  się bę zie z m ę­
ż ó w  zo do 2(5 la t  m a ią c y c h ,  k tó r z y  aale- 
,żąę do szesciu klass k o n sk ryp cy i p r z y w ie ­
d z io n y c h  ostatr im razem do czynności nie 
b y l i  powołani do czynnego w ó y s k a , gdy  
te klassy sw o ie  p r z y s ta w ia ły  kontyngenta. —  
Art. 3.') Drugie pow stan ie  sk ła d a  sie bedzie 
z w szystk ich  do słu żb y  z d a tn y c h ,  26 do 40 
łat m aiących  m e^ ow , k tó rzy  do p ierw szego  
Pow stania  nie należą. —  Art. 4.) Pospolite  
rL* zenie sk ładać  się będzie z w s zy stk ic h  z d a ­
n y c h  do służb) m ężó w , 40 do 60 lat maią- 
c>cli, _  Art.  5  ) C o  rok o d n aw ian a  będzie 
szósta cześć ludzi, sk ła d a ia cyc h  rotv (k oh o r­
ty)  pierwszego pow stania  g w a r d y i  narodo- 
'V e y ; tym  końcem przyidą  na m ieysce kon- 
"k 'ypcYonistów  n aystarszey  k lassy, konskryp- 
cyom ści bieżącego roku w y b ra n i.  —  A rt.. '6.) 
D o p ó k i  urządzenie drugiego p o w stan ia  i po- 
spolitegp ruszenia przez u ch w ałę  Senatu do 
s kul ku przyw ied zion em  nie b ę d zie ,  p raw a 
“ la  g w a rd y i  n arod o w ey  w y d a n e  w m ocy  
■VrOiev pozostaną, —  Art. 7.)' P ierw sze  p o ­

w stan ie  g w ard yi n a ro d o w ey , me m oże  w y  
ruszać za granice P a ń s t w a ; przeznaczone iest 
ono do strzeżenia g ra n ic ,  w ielkich  s k ła d ó w  
m oiskich, zbrdiowni, tw reidz i do o d b y w a n ia  
s łu żb y  tyc zą cey  się p o lic y i  w e w n etrzn ey .  — • 
Art.  $.) Sto rot (kohortow ) z pierwszego po 
w stan ia  g w ard yi narodow ey, oddanych będ. ie 
do rozrządzenia  Ministra w o y n y .  —  A rt.  9.) 
Potrzebni do rot tych  ludzie , będą  stosownie 
do 2go A rty k u łu  n in ie yszey  u c h w a ły  Senatu 
z klass konskrypcyi roku i8Ó7, f8 o 8 ,  i8°9> 
; 8 io ,  1811 i i 8 ‘ Ł w y b ra n i.  —  Art.  10) M ę ­
ż o w ie  do klass roku 1807, 1808 , 1809, i8»o, 
1S 11 i 1812 n a leżący ,  k tórzy  się przed o g ło ­
szeniem, nin ieyszey  u c h w a ły  Senatu pożenili,  

będa należeć do rot p ierw szego  po w sta­
nia g w a rd y i  n arod ow ey. —  Art. 11.) K lassy  
foku Igo; i J8u8, będ ą p ierw s zy  raz w  roku 
p i ą t y m  przez k o n s k ry p c y ę  roku  1813 i 1814 
odnowione.

T a  uchw-ała Senatu została do umyślnie 
w y z n a c z o n e y  K om m issyi o d e s ła n ą ,  a Senat 
o d ło ż y ł  sw oie  posiedzenie na dzień i g t y  
b- m. na którem H rabia  L a c e p e d e  z d a w a ł  
w  imieniu rzeczoney  Kom m issyi s p ta w ę  o te y  
uchw ale  Senatu

N. Cesarz i K ró l  p o tw ie rd z i ł  w yrokiem  
sw oim  dnia 14 b. ni. w y d a n y m  p o w y ż s z ą  
u ch w a łę  Senatu.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

D n ia  14-ż i5Marea przeieżdzało w ie lego ń c ów  
w  różnych kierunkach przez F r d n k f ó r t .

D o  M o n a c h i u m  p rzy iech a ł  francuzki 
Jen. B r y g a d y  Baron de M a u r e i l l a c e  ze 
sw oim  Adjutantem.

Przez" S t u t t g a r d  przeieżdzał d n ia  16 
M arca  C. K. francuzki A d ju tan t  M e y a r d  
z ó g o  pułku h u za ró w  iad ą cy  z S t r a s b u r g a  
do U l  mu  , a dnia t7go M arca  Baron F r e -  
r e r i  A d jutan t Xięcia  N  e u f c h a  t e  Is k i e g o  , 
iad ą cy  z I n n s p r u k a  c!o P a ry ż a .

G azeta  W .  X ięstw a  B a d e ń s k r e g - o  
twierdzi,  że konie  Xięcia N e u f c h a  l e l s k  i e- 
g o  do F r a n k f u r t u  p r z y b y ły .

K onskrypcyoniści  W .  X ięstw a b  e r g -  
s k i e g o  z roku 1 810,  1811 i 1812 do c z y n ­
nego w o y s k a  należąc) , a tym c z a s o w o  za  
niezdolnych uznani, o trzym ali  rozk az  s ta w ie ­
nia się na dniu 17 M arca w  domd P refektury  
w D i i s s e ł d o r f  z tern ostrzeżeniem: że nie- 
s ta w ią c y  się konskrypeyonista za  zdolnego 
do słu żb y  u w a ża n y m  i do marszu z n ie w o lo ­



n ym  b ę d zit i  Z d a ln i  do s łu ż b y  ko n skr/p cyo -  
niści z roku C8-2, b ed ą  do ia z d y  w y b r a n i .

List z L i p s k a  pod dniem 22 M arca  pi- 
san y  d on osi,  że Xiąże E i c h i n g e n  (M arsza­
łek N e y ) ,  k tóry  w  n ocy  z dnia i4ga na i^ty  
M arca  tam  z i e c h a ł , o bziera  codziennie przy-  
eh od zace  i w y c h o d z ą c e  z tego m iasta w o y s k a  
francuzkie. lV oyska  te zo sta ią  tan? z w y c z a y -  
nie tylko  t rz y  dni.

O d  czterech niedziel iest w  L  i p s k u K om  
sulat i K o n sul fran cu zk i Pan T h e r e m i n .

Z i e s t w o  W a r s ; , a w s £ : e.

N a  m o c y  K ró lew sk ieg o  w y r o k u  dnia 
6. M arca  r. b. w  D r e ź n i e  w y d a n e g o ,  nie- 
w o ln o  nikomu w y p r o w a d z a ć  ży ta  i pszenicy 
cza granice X ię s tw a  W a r s z a w s k i e g o ,  
b e z  o trzym an ia  poprzedniczo paszport 5w  od
M in is tró w  S p ra w  w e w n ę trzn yc h  i 1 karbu. 
W y d a n ie  paszportu w  tym  ied yn ie  n a *
stąpić m o ż e ,  k ied y  ż ą d aią cy  g o ,  ieżeli iest 
w ła śc ic ie lem  > z ło ży  ś w ia d e c tw o  od ł 'efekta 
D e p a r ta m e n tu : a.) że zapas ź y ta , i pszenicy 
potrzebie w y ż y w :en ia  m ieyscow  iy, ludności 
c d p o w ia d a ią c y ,  w  gotowen? ziarnie na gruu- 
cie z o s ta w ił ;  b.) że  o k o l i c a ,  z k t i r e y  pomie- 
nioue gatunki zb oża  w y p r o w a d z o n e  ?ydź 
Hiaią, dostateczne z b ó ż  za p a sy  p o s 'a d a ,  i 
przez w y w ó z  żą d a n ć y  ilości iia niedostatek 
n a ra ż o n ą  nie b ęd zie;  nakoniec <,) ź t  tenże 
w ła ś c ic ie l  g ru n to w y  dla po w y . szych przy­
cz y n  znacznego zasobu p rod u k tów  w  okoli­
c y ,  nie mo'ie mieć nadziei przedaoia na 
m ieyscu  tey  ilości ży ta  i pszenicy, iak ą  chce 
z a  granicę w y p r o w a d z ić .  —  leżeli ż ą d a ią c y  
paszportu iest kupcem i spekulantem , na- 
ó w c z a s  w y d a w a n e  od Prefekta św iad ectw o  
m a o b e y m o w a ć  w arunki pod literą b. c. w y ­
ra ż o n e  , p ró c z  tego powinien b y d ż  tenże k u ­
piec do leg itym acy i  p o ciągn ięty  5 kiedy o 
Jkupno ta k o w e  i z czyiego kommissu z a w a r ł  
k o n tr a k t ,  o czem dostatecznie wyłuszc/.ona 
in form acya  w  tem że św iad ectw ie  m a b ydz 
obiętą. —  Skoro  w łaściciel  g ru n to w y  lub 
kupiec  o trzy m a  od P refekta  dostateczne p o ­
dług w skazan ych  form  ś w ia d e c t w o ,  n ao w - 
czas p rzy  braniu paśzpor u od Ministra S k a r ­
b u ,  winien natychm iast zap łacić  cło po z ł o ­
tych  polskich t r z y  od każdego korca ż y t a  
lu b  p s ze n ic y ,  do w y  pro w ad  zen-a za  granicę 
ty m ż e  paszportem  d o z w o lo n y  :h.

D n ia  28. M arca  po p o łu d n iu ,  stanął  
m ost ł y ż w o  w y  na W  i ś l e pod  W a r s z a w ą .

P r u s y .

Z  Berlina d. 28. M arca. — ■ ' D n ia  25 
b. m w y r u s z y ły  z tąd do S z l ą ś k a  Brander* 
burski pułk. ‘k iryssierO w , pułk  d ra g ó n ó w  No- 
\vćv Marchii i p ie rw s z y  wschodni -pruski b a ­
talion g re n a d y e ió w , które tu d otych czas stały 
na załodzę.

D n ia  26 b. m. w y r u s z y ł  z tąd batalion  
karabin ierów  pułku g w ard yi p ie s z e y d c  P o t s  
d a m  u ,  a  batalion strzelców  g w a r d y i  do 
S  z l ą s  ka. > ■

D n ia  27 b. m. p rzy je c h a ł  do tu te y sz ó y  
sto licy  K rólew ski J e n e ra ł-P o ru cz n ik  R r a o ie  
T a u e n z i e n  z T r e p t o w a  nad R e g ą .

JW.  R a r d e n b e r g  Kąnclerz Stanu, w y- 
d a ł  tu następujące _-ozporządżeriia :

I. G d y  nas.ap ić .m aiąoy  przechod w ó y s k  
francuzkich pod rozkazam i J W . M arszałka  
P ań stw a  X ięcia  R e g g i o ,  iest skutkiem  nay- 
zupełn ieyszego  z F r ą n c y ą  porozum ienia, przeto 
w o y s k a  t e ,  iak o  do m o c a rstw a  p rzy jac ie l­
skiego należące z szacu nulem i u p rzeym ością  
przy im a w a n e , oraz ż y w io n e  b y d ź  p ow inn y- 
Z w zględu w ięc  na ten stosunek i z wszel* 
kiem ochronieniem tuteyszych  m ieszkań ców  a j  
głosi W ła d z a  p rz y z w o ita  niebaw uie z a s a d y ,  
podług któryur. k w a te r y  1 ż y w n o ś ć  w oyskón }  
.y m  d aw an e  b y d ź  maią. W reście z a p e w n i j  
p o m im io n y  M arsz a łek  Pa'; tw a  , że w o y s k a  
iego wszędzie iak  n ayśc  eyszą  karność z a ­
c h o w y w a ć  będą. —  W  B e r l i n i e  dnia 25 
M arca  1812.

II. Zam iarem  iest Jegc K ó l e w s k i ć y  M ości,
■ że b y  b a w ią ce  w  tuteyszey  s to licy  Cesarsko- 
francuzk.e w o y sk a  u w szystk ich  w ła śc ic ie ló w  
d o m ó w  i c z yn sz ow n ik ó w  bez wszelkiego w y -  
iątku pom ieszczone zo s ta ły ,  i ż e b y  ten ciężar 
stosownie w s z y s c y  rów n o znosili. Nikt w ięe, 
z iak ie g o k clw ie k b a d ź  stanu nie może się w y ­
ła m y w a ć  od dopełniania rozporządzeń przez 
K om njissyę żyw n o śc i  w t ó y  mierze w y d a n y c h ;  
ow szem  k a ż d y  iest o b o w iąz an y  pod su ro w ą  
i natychm iast nastapić m aiącą e x e k u c y ą  przy  
iąć każdego francuzkiego w o y s k o w e g o  z g ła ­
szającego  się z kwa< erm czym  biletem , i ż y ­
w ić  go przez czas nieiaki. O  o b y d w ó c h  tyc h  
przedmi' l a c h ,  j a ko tez o ca łym  t y m  k w a t e ­
runku ogłoszone b dą n atychm iast s z c z e g ó ło ­
we rozp orząd zę  1 a . (Tu nastepuiu dalsze obia- 
snienia .) —  N. P an  sp odzićw a się po dow ie­
d zion ym  obyw atelsk im  sposobie m yś len ia  
m ieszkań ców  B e r l i n a ,  iż gorliw ie  o to sta­
rać się będą, a b y  to rozporządzenie n ależycie



^ópełmanem % yfo. Z a  tto żaś  dla sprawienia 
• m ile moinośdi udgi, poczynione będą n atych­
miast w porozumieniu się z JW.' M arszał- 
kiehi P a ń s tw a  Xięciem R e g g i o  p r z y g o to w a ­
nia, w  ce lu  pomiesteczenia iedney części w o y -  
ska w  koszarach, i Ł y w i n i a  go tam ie .

W  B e t l i m e  dnia S r M arca  1812.
WysMjr reszcze p rócz  te g o  d w ie  rozpo­

rządzenia nzflaczaiące stosunek, iak i m a ią  
fraucuzkie p ie n ią d ze ,  m iary  i  w a g i  z pru- 
skiemi.

M u l  t a n y  * W o ł o s z c z y z n a .
Z  B u ka rettu  d. 29. Lutego. —  T e ra z  

n adeszły  tu d okładn ie ysze  doniesienia o w y ­
p raw ie  Jenerała L i e v e n  z G a l a c z u  na 
p r a w y  brzćg  D  u n a  i u przedsięw ziętey. P o ­
łą c z y w s z y  za łog i  B r  a i ł o w a  i  I z m a i ł o -  
w a ,  o ra z  kantonu ące  tam ż* pułki K o z a k ó w ,  
p o c iąg n ą ł  przez M a c z y n  d o E a b a d a g h y  
i D e*li  k a d z y  K i o y .  G d y  w  tóy o k olicy  
nie b y ło  żadnego k rpusu w o y s k a  tureckie­
g o ,  zdaie się w i ę c ,  iż  przedsięw zięcia  tego 
zam iarem  b y ło  zabranie w niew olą  p o d d a ­
nych tureck ich , k tó rzy  od nieiak ego czasu 
do sw oich  p o w rócil i  dom ów . L ecz  g d y  ci 
w szyscy  poszli  w  u c ie c z k ę ,  a  stan lodu na 
U  u n a  i u w ielkiem  g ro z i ł  n iebezpieczeń­
s tw e m , w ię c  Jenerał L i e v e n  nic nie w s k ó ­
r a w s z y  o d p ro w a d z ił  w  kilka dni sw oie  w o y ­
ska  na d aw n e ich stanow iska.

G ło s z ą ,  iż Jenerał T u c z k o f f  posunął 
się z innym korpusem  przez M a n k a l ę  aż 
do K a  w a r n y .  z a b ra ł  kilkunastu ludzi w  
niew olą  i z d o b y ł  zn aczn ą liczbę b y d ła  i 
żyw n o ści.

Jen. H rabia L a n g e t o n  p r z y b y ł  tu d. 
27- b. m. z G i u r g e w o .  P rz y  iego odieź- 
dzie z te g ó  miasta p y ł  D u n a y  zupełn ie  z a ­
ta m o w a n y .  L ó d  ieszcze sta ł  w p r a w d z ie ,  
lecz b y ł  już w y so k ą  w o d ą  w zniesiony.

Goniec z P e t e r s b u r g a  p r z y w ió z ł  Je­
nerałem L a n g e r o n , . S a s s  i E s s e n  k rz y że  
° td eru S. W ł o d z i m i e r z a  piórw szóy klas- 
sy, w  nagrodę ich w ie lk ich  zasług w o s ta tn ie y  
kam panii p o ło żo n ych .

D n ia  4. M arca. —- Pełn om ocn icy  tu- 
' reccy nie m aią  ieszcze ż a d n y c h  w iado m ości  

2 K o n s t a n t y n o p o l a .  P rzed  kilkoma dnia­
mi p r z y b y ł t u  T a t a r  starego C z a p a n a  O -  
gin do iego s y n a ,  co b y ło  pow odem  do roz­
szerzenia w ie ś c i ,  ia k o b y  p r z y b y ł  goniec D y ­
w an u . C z a p a u  O g i u  p r z y s ła ły  sw ojem u

sy n o w i 100,000 p las tró w , które tenże n s  
utrzym anie korpusu sw oieg o  w  B u k a r e  
ś c i e p o ż y c z y ł .

W o y s k a  C i i p a n a  O g l u  posłan e  
z R t t a d i  # e d e  do M u l t a n  o d e b ra ły  yoz-  
k a z ,  a ż e b y  się z a t r z y m a ły  i zo s ta ły  po 
w siach  w o k o l i c y  F o k s  z a n u  ł leżących  ro­
złożon e. O fficeró w  za ś  um ieszczono w  sa 
m ym  F o k s z a n i e .  D d w o d zca  ŁcK n acze ln y  
posłał im przed k ilkom a dniami zn ow u 15000 
piastrów  na ich w y ż y w ie n ie ,  którą  summę 
u tuteyszych  chętnie mu k red ytu iących  po­
ż y c z y ł  ku p có w .

N o w o  m ian ow an i  B o iaro w ie  D y w a n a  
z ło ż y l i  p o za w c z o ra y  p rzy s ię g ę  przed S e n a­
torem M i l a s z a w i c z e m ,  i b y li  na drugi 
dzień przez niego naczelnie d ow od zącem u  
Jenerałow i Hrabiemu K u  t u z  o w i  p rzed sta­
w ien i.  N a  m ieysce przeszłorocznego Westie- 
r a S a m u r k a s c h a  zo s ta ł  P. W a r l a m  
m ia n o w a n y  WeStierem,

Jenerał naczelny H rabia  K u t u z o w  o- 
z d ro w ia ł  iuż i  p o k azu ie  się zn o w u  na miey- 
scach publicznych.

Nie ła tw o  m o g ło b y  inne w  tak  niepe- 
w nem  położeniu Znayduiące się i tak  b l i­
sko teatru w o y n y  leżące m ia s to , iak  B u - 
k a r  es  t ,  mieć ta k  Wiele m ie js c  pu b liczn ych  
do z a b a w y ,  które w s z y stk ie  często są n a ­
wiedzane.

Z  Jass d. 1. M arca. —  D y w i z y a  lo t a  
i i 5 t a ,  które tu p r z y b y ł y ,  o d e b ra ły  n iesp o­
d zie w a n y  r o z k a z  z P e t e r s b u r g a ,  a ż e b y  
n azad za D n i e s t r  p o w ró c iły .  D y w i z y e  te 
m aią  z p ow odu w ielu  m ars zó w  zn aczn ą l i ­
cz b ę  chorych i m aroderów -

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

M ó w ią  w B e r l i n i e  ( t a k  się w y r a ż a ią  
pism a p u b l ic zn e ) ,  że  K ról  Jegomość P r u ­
s k i  za m y śla  o d b y d ź  podczas w io sn y  p o­
d ró ż  do W r o c ł a w i a  i S z l ą s k a ;  nie mo 
żna iednakże o tem ręczyć z pewnością.

Z B a z y l e i  d on oszą ,  iż H rabia  G o t -  
t o r p  ( b y ł y  K ró l  S z w e d zk i  ) ż y i e  ciągle 
bardzo skrom nie w  ob erży  pod  B o c i a n e m . '  
M a ty lk o  iednego s łu żą ce g o , p o k az u ie  się 
rzadko publiczn ie  , kontentuie się prostą 
w stęgą o r d e r o w ą ,  i obcuie ty lk o  z  k ilk om a 
osobami. T w ie r d z ą  , iż  zn ow u chce się 
żenić.

T e n że  H r a b ia ,  k a z a ł  ogłosić w  B a z y ­
l e i  drukiem t o ,  co następuje: „  H rabia



G o t t  o r p  u w ia d a m ia ,  że iak o  P o d d a n y  
K r ó la  Jmci D u ń s k i e g o ,  pisać będzie od 
dnia 29. L u te g o  imie sw oie: G o t t o r f .  “
W  B a z y l e i  dnia 17. Lutego 1812.

G u s t a y r  A d o l f  H r a b i a  G o t t o r p .
P a n  Baron S e r r a , Cesarsko francuzki 

P o s e ł  p rzy  D w o r z e  K rólew sko - S a s  k i ni,
■zatrudnia się w D r e ź n . i e  drukow aniem  Ko- 
m e n ta ry u sz ó w  d e  b e l l o  S a r m a t i c o ,  
k tó re  za ^cią część i d a lszy  ciąg Komrnen- 
ta r y u s z a  iego d e  b e l l o  G e r m a n i c o  roku 
1806 i 1807 w  P a r y ż u  w y d a n e g o ,  u w a ż a ć  
n a leży .

J V  przyszła Sobotę dnia  11.  b. m. 
dana będzie w tutejszy m  teatrze trajedya 
Bianca della Porta ,  napisana przez za- 
tocześnie] zmarłego drammatycznego P oetę
H enryka Józefa  de Collin. Dochód re- -
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M e te o r o lo g ic z n e  p o s tr z e ż e n ia  We Lwowie o d  1 . do dnia 2 . Kw ietnia  1812 .

p rezen ta cji przeznaczony iest na pomnik 
( o b a czy ć  73 Numer G a z e t y  L wow sk ie y  
z roku 1 g t 1 który temu świetnemu R y -  
motworcy będzie ivystaivionym  , a na któ­
ry była ta k ie  i  w Gal icyi  składka. T o ­
warzystwo aktorów polskich połączyło się  
z niemieckiehi dla uczczenia godnie pam iąt­
ki M ęża  , który iako celuiacy A u to r ma 
prawo do szacunku wykształconych ludzi 
każdego Narodu. Aktorow ic polscy będą 
zatem przed reprezcntacyą niemiecką świę­
cić  pamięć tego M ę ż a , do czego umy ślnie 
zrobione są wiersze. M ieszkance Lwowa 
uznaiac świetne, pomienionego Rym otw or- 
cy zasługi będą tern p ew n iej obchodu te­
go uczestnikam i, ile że teraz iuż loże i  
m iejsca sa zamówione.

1 T
h-a

i

Czas po- 
strzeżenia

_  Ciepłomierz 
Barom etr, j R c 'a u m u r a .

m tg o d o  
midi z *)

K ierunek W ia­
trów.

Odmiany
pow ietrza.

W sch. Słońc. 
2. popoiud. 
1 0 . w nocy

27, «i> 3-

28, -, 5 - 

28, 2, 7-

t  0, 5 - 
t  2, 4 . 
—’ 1 , 7 .

85. | 
53-
5^, 5 - I

P. mocny.
P. średni. 
P . słaby.

pochmurno.
pogoda
pogoda

j
iVsch. Słońc. 
2. po połud. 
1 0 . w nocy

28, 2, 8- 
28, 2, 0. 
28, i ,  o-

__. ty C
0 9

+ 4 , 3* 
+ 1 , 9 .

I <>2, 7 . 
| 48, 6.
1 59>

1 P. W .slab.pot. moc.
I W . średni 
! W . średni

iaśno
pogoda
chmury

*) Ponieważ znayduiąca się w powietrzu looda ma istotny wpłyio na wszystkie  
isto ty  , przeto R e d a k c ja  sądzi ,  iż miłą Czytelmkóra swoim uczyni przysłu­
gę udoskonalaiąc ogłaszane w tey G azecie meteorologiczne postrzeżenia przez 
ciągłe okazyioanie stanu  Wiigociomierza ( H ygrom etru). P ostrzeżen ia , k tó ­
rych tu ogłaszaią się w ypadki, czynione są regularnie w zwy czarnych g o ­
dzinach za pom ocą umyślnie na to zrobionych PPi/gociom ierzów , ''wynalazku 
Pana  Buissart. N a jw yższy  punkt suszy oznaczony iest O . P u n k t zaś n a j­
w ięk sze j w ilgoci zawiera od O  na d ó ł licząc  1oo stopni. Im  większa za ­
tem iest liczba podanych sto p n i, tern w ilgotniejsze iest powietrze. ‘ tV reście  
zredukowane są dla dokładności luszystkie stany PPilgociom ierza na punkt 
mrozu-, to iest : pokazuie się zawsze iakby sta ł W ilgociom icrz , gdyby podczas 
będacey w czasie postrzeżeń wilgoci był wystawionym na zimno ,  które sie. ró­
wna zimnu topnieiącego lodu  ( O  Reamu r) ,


